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GAZETA POZNAN SKA 

W Szrodę dnia 22. Kwietnia: Roku 1807. 

Cirande Awrmee. RLRACZE 
ETAT - MAJOR GENERAL. 
Au Quarter -Gereral Imperial & Finkenstein 

le 4 Avril 1807. 

. ORDRE DU JOUR. 
‘Il est expressément défendu a tout mili. 

taire d'enlever des voitures, soit sur les che- 
mins, seit dans les villages. * Autun mili- 

„ taire, oficier, sous-officier ou soldat, ne peut 
se permetire de détourner les veitures de la 

- destination qui leur est dorinée, Sans sb tEn. 
- dre coupable et comprorhettre la -subsistariée- 
le Varmée. ‘Tout militairequi'serait trouvé 
€n contravention: 4 cette disposition, 

o puni sévérement par sestełi fs sespectifg. Les 
- Conrmaidans-diarmesiet la fendarmerie sont 
* Spéecialementiichatgés, sous leur responsabi- 
odite; adevveiller a vexéeutien du -présent Or. 
| «dce.,* dont llabjet mećrite toute leur survcil- 
ances: teat Sat 

La Commission militaire établieca Stettin, - 
*4 par jugement du 14 Mars dernier, condatn- - 
"ne 4 la: 'peine ode. mort le: iomme Antoin 
* Schlinger, greńadier au 61me régiment, con- 
waincu d’assassinat. lwiehays fret 

La Commission militaire établie 4 Brauns- 
'hagen, a par Jtgemeńt des 21 et 22 Fevrier 
dernier, condamnć 4 ła peine de sept ans de 
travauxpublies et 4 1500-francs' d’amende, 

“les nommćs Christophe Proux, . Augustin 
Derieux et Jean Baptiste Carlier, convaincus 

"de désertion; le premier, soldat de la qua- 
tieme compagnie, les deux autres, soldats 

ą 

SETA « stępuiący oto! urządzenie! surowa przez 'swą 

Wielka Armia © 
SZTAB JENERALNY. 

"_ W główney kwaterze Cesarskiey w Finien. 
bt sztein d. 4. Kwietnia 1807. -śnlsó> ROZKAZ. DZIENNY, >. 

„Wyraźnie zakazuie się wszystkim woysko- 
wym zabieranie podwod, bądź na drodzę . 
bądź we wsiach. . Żaden woyskewy, oficyer, 
podoficyer lub Żołnierz niemoże pozwalać sobie zatrzymywania podwod, do mieysca przeznaczenia, swego idących, iechcąc się 
stać wianyms: i bydź: przeszkodą dbwozu 
Żywności doArmii, Każdy woyskowy':prze- 

zwierzchność ‘wkaranym będzie. -Kommen- 
“dantom mieyscowym i Gendarmerii <szcze- gólniey «pod: włąsną odpówiedzialnością"fio- 
-wierzone jest czuwanie nad: wykonaniem 
rozkazu ninieyszego, którego ‘przedmiotda 
naywiększą ich zasługuie piliość. 

‘ f 
3+03:33 87181 i= 

"a Kommissya woyskowa w Szczeciniewska- 
zała przez wyrok dnia 14./Marca na śmierć 
"Antoniego  Schlinger,: -grenadiera 6a. regi- 
mieniu, przekonanego ozaboystwo. ii - «s 

Kommissya woyskowa w Braushagen 
wskazała wyrokiem 21. i gą, Lutego certa - 
‘kare siedmioletnią pracy -publiczney, ii t5 do 
franków Krysztefa Preuż; Augustyna De- 
cieux i Jana Baptiste Casslier przekohanych 
o dezercyą: pierwszy z nich iest; z czwa 
kompanii 1a. batalionu ekwipażów artylerii. 

i



de la cińquieme compagnie du onziéme ba. 

. taillone(bis) du train d'artillerie. 9 5 

‘La Gommission militaire formée a Schro- 

Davout, ż par jugement du 30. Mars dernier , 

comdamné a la peine de mort łe' hómmć - 

Montreau, grenadier au douzieme regiment 

_dinfanterie> de ligne; convaincu d'insubordi- 

nation żimajn armóe.envets ses chefs „et de . 

„.proyocation a la-revelte.~ — ee 

La méme Commission 4 par jugement du 

mém jour, condamné aussi %,la .peine de 

mort le nommć Hermann, fusilier au méme 

regiment, conyaincu de s’étre lachement en- 

fui devant Pennemi, em jettant son fusil et 

‘en s’écriant: 4„qhił ne voulait pas sebattre.” 

; midiev Le Prince de Neufchatel, 

red Major: General. 

Marchal Alex. Berthier. 

/ Kommissyż woyskowa w Schrodrich zroz- 
kazu J W. Marszałka Davout złożona, wskazała 

na śmierć przez wyrok 30. Marca Montreau 

drich, d'aprós les ordres de M. le Maréchal greńadiera z 12. regimentu infanterii linio- 
wey, -przekonanego o nieposłuszeństwo 
zbronią w ręku przeciwko swym szefom i 

podburzanie drugich. 
£ = 

śmierć Hermana fizyliera a tegoż regimen- 
tu, przekonanego o pedłą ucieczkę przed 
nieprzyiacielem rzucaiącego swoią broń, wo- 
laiacego, Że się bić niechce. 

Xiąże Neuchatel, 
Major Jeneralny. 

Marszałek Alex. Berthier. 

— 

ele arszawy: di 13 Kwietnia. 

: Dnia 12. b. m. J. O. KżedDyrektor wo
y-* 

ny odprawiał na Pradze éwiczenia woyskowe 

-g ogniem, z korpusem Polskim, stoiacym 

„ow tey stolicy. * lPrzytomni byli tym popisom =. 

"Ambassador Tureckb, / wielu woyskowyc
h 

Francuzkich i Bawarskich, i! tłumy cieka- 

wych:widzów. /Zręczność tego niedawne ze- 

«brańego woyska,' ochota i gorliwość w sze- 

regach iego okazuiące się, wprawiały -wszy- 

stkich w podziwienie i każdy z Żywą wspo- 

„minał wdzięcznością JJ. PP. Officerów., któ-- 

rzy z nieutrudźoną usilnescig i godnym na: 

$ladomania poświęceniem. się: dla Qycz
yzny, =: 

zatrudniaig się kształceniem. nowych iey:"e- 

brońców. 

eos N. €esarz JME mianował JP. Winecene' 

stego Krasińskiego, - Półkownikiem 'gwardyi 

„Bołskiey; która według ogto szońego d
awniey 

«z woli; N. tego Monarchy przez (Rząd nasz 

Urządzenia „ de gwardyi 'Cesarsko. Fr
ancuz- 

\kiey ma bydź wcieloną. Gee 

we bo. 

List Fenerata Puthod, da Xcia Radzi- 
miła > Pétkownika w twszey legit 
północnej. 
Panie Półkewniku! 

„Z. wielką radością donoszę WPanu © 

ukontentowaniu, : które Marszałek Lefebvre 

oświadeza pierwszey legii półnoeney,. ktorey 

dowodzisz, za męztwo ekazane przez pią za 

każdą razą kiedy przeciw nieprzyraciclowi | 

wyciągnęła. Co do mnie, iestem zniey tak- 

Że bardzo kontent i spodziewam się, Że w 

przyszłości przyidzie mu’ zawsze „dawać iey 

też: game pochwały, poniewasz iey zawsze 

przewodniczyć będziesz: b Mam honor Panie 

Półkowniku pozdrowić go. z naywyższym po- 

-owazeniem. — : 

i> (podpis.} Puthod G. Be 

b Rozkaw dzienny: its db 
ogłoszeny w Neidenburgu' 3: Kwietnia. 

*Kilkakrotne rapporta Półkownika Go- 

debskiego,. dały mi poznać rostropność ducha 

prawdziwie Polskiego i śmiałość Podpółko- 

wnika Skalskiego. : Mito mi iest dać poznać 

Taz Kommiesya tegoż dnia wskazała na . 
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waley dywizyi Żołnierskie cnoty' tego oficera. 
— Pan Melchicki, od powstania. M :zowieckie- 

go, sierżant w regimencie Płockim, nomino- 

wany lest ma Pedpodrucznika w kawaleryi, 
zarmężne sprawowanie się iEgo na wczoray- 
szey utarczce z nieprzyiacielem. © Gddawać 
każdemu sprawiedliwość, iest moią powin- 

nością ; serce moje żąda, abym nie miał tył- 
ko pochwały i nadgrody do ogłoszenia. 

{pedpis.) Zaiączek, Jen. Dyw. 
Rozkaz dzienuy. . 

— W kwaterze główney w N jedealtisgu 
" dnia 3g. Kwietnia 3507: — 

’ Rozkazany przezemnie podiazd, a urzą- 
dzony przez Jenerała brygady Fiszera, na 

nym został, 
Z ukontentowaniem widzę, Że nowy 

Żołnierz Polski, «co dzień bardziey oswaia 
się z niebezpieczenstwem, a officer coraz 
więcey zdatności nabywa; 

Miło mi pomyśleć, Że zbliżamy SiĘ żo 
tey chwili, w którey Polak wkaże: swym 

wdwiecznym nieprzylaciołom, iż ieżeli nas 
mękał, była to wina Rządu, lecz nie brak 
waleczności narodu. ? 

_ JPP. Szefowie batalionów, Paszkowski, 

Krukowiecki i. Skalski, którzy luż, w kilku 
okazyach dali dowody męztwa i roztropno- 
ści, z ukontentowaniem daig winne- Żołnie- 
rzowi pochwały. 

Szef bstalionu Paszkówski daie poznać 
w rapporcie swoim waleczheść Rapitana'Po- 
łońskiego od piechoty ,. równie iak. zndiome: 
g9 iuż w tey dywizyi.zmeztwa, Porucznika , 
iazdy Szymańskiego, — Sierżant Drozdoski, 
Piotr Botamoński 1 Lewandowski «od iazdy, 
zasłużyli na wspomnienie podobne. — Sier- 
Zant Langiera, Markowski, Radziejowicz i- 
Karzabowski Woltyzery: Jakub Chudziński: 
grenadyer, 
pochwaly, . 

JPan Putkownik Godebski tak mi daie 
splawę z czynności tegodniowey: 

otrzymali wałeczności swoiey 

» W moich obrotach, miałem dwa - "gta. 
» wne zamiary: 1wszy uprzątnąć niebezpie. > 
„»czeństwo za sobą i z boku;: agi drażnić 
ig Nieprzyiaciela iazdą, a okrążać go piecha- 
|„»tą. «= Mogę oświadczyć, iż te obydwa o. 
„ bIoty ieee zostaly,.a mogę te tym 
» Smieley , Zech wykonanie; nie było gio- 
„dm, ale własnym. officeréwi dziełem. —— 
>» Milo mi powiedzieć, iż każdy z nich dos i 
„pełnił śwey powinności, a szczęgólniey 
„wymienię <zterech- Kapitanówz | *Krzyżee 
2, Wskiege,  Kreczinera, Dobrogoiskiego i 
»» Patarowicza. Dway pierwsi przedarli Się = 
|„»Z-piechotą lasami, aż ku Burdyngen, i 
*.„skoro nieprzyjaciel wprowadzony od iazdy 

dnia 6tym tm. naydokładniey uskutecznio-. s» zapuścił się za-nią, oni za nim rozwineli > 
w» SIĘ w Jinią. — Dway drudzy napadli na nie- 
„go pod Cearzym „piecem, gdzie im tamo- 
„wać śmiał saa ale odparty; ustąpił im 
„, drogi do Fedwabine „„,Tym sposobem z « 
„,trzech punktów EO, aM do tego micysca, = 
9) Był to piękny i- zachęcający momen: Żoł. 
„»nierza widok. Plan sen winniśmy Jene. 
99 rałowi brygady Fiszerowi. Ta wyprawa 
„, może mieć nadal swoie korzyści, . Pedpuł- 
„,kownik Skalski dowodził. iey od Kota. 
2, Strzelcy “nasi, zachęceni od niego, łeźli 
„, prawie pod nieprzyiacielskie konie, — Ad. 
sjutant Kapitan Dębowski, i Adjutant Po. ° 
» tucanik Biernawski, dali dowody odwagi i A 
> pozytanientgi RÓŻE ; 

Zołnierze ' Polacy! iakkolwiek czuję u- 
kontentowanie wy mieniaige z pomiędzy was 
odważnych 1 mężnych, «częstokroć niepodo- 
bna mi tego dopełnić dla znaczney ich li- 
czby. . Jakżebym mógł wymienić całą kom- 
panią „grenadyerów batalionu igo, Szefa 
Paszkowskicgo, która na dniu 2gim Kwietnia Z 
wezwana na echotnika, wystąpi iła cała; albo _ 
znaczną: liczbę strzelcow, z batalionu Szefa ~ 
Skalskiego? — O 'iak są ‘podehlebne sercu ‘ 
Polaka tego rodzaiu pochwały. | 

(podpis.) | „Jenerał Dyw. Zajączek 



212: Warszdwy d. tą. Kwietnia. O. 
|KOMMISSYA: RZĄDZĄCA. 

mney: nominuiemy: « - 

Joy. Stanisława: Puswukieso członkaKom- 

missyi naszey Prezyduigcym w Izbie Edu. 

kacyiney.. —' JW. Walentego Sobolewskie- 

go. członka Kommissyi naszey. — W. Ale- 

xandra Potockiego Dyrektora Policyi. — 

Ur. X. Adama Prażmowskiego Oficyała War: 

szawskiego. —- X. Kopczyńskiego Prowin- 

zeyała Piacekiego. — X Stanisława Staszyca: 

— Dieht Kaznodzieię* wyznania: Reformo- 

-wanego. ——' Bogumiła Linde Dyrektora Li: 

ceum Warszawskiego. — Schmitt Pastora 

skościoła Lutetskiegy.. 

|  «Ninieyszą uchwałę naszą pódpisem Pre- 

seinen upowaźnioną, pieczącią wielką 

«twierdzić rozkazaliśmy. '— Duxiato się 

w. Warszawie na Sessyi d. 14, Liutego-r g07.. 

ePodp.) es hee Matach awok i,, 

(Ł.S No FrezeB.. : 

-h "GH 2 originałem.. 
Breza, Dyrektor Spraw : 

- Wewnętrznych.. 

Jan Łuszczewski; 
SekretarzJeneralny. 

śtosownie do zezkazu Kommissyi Rzą- 

aie do wiadomości: publiczney, nominacyą, 

mastępuiąc ych urzędników :: 

‘Taba _Administęacytea Departamen: 
Ste M axszawskiego.. 

Prez. Dep.. Warszawskiego =. "Michaf Ko 

_whanowshi. — Fadensz Dembowski: Wice- 

Prezydent, —— Antoni Gliszczyński. — Ję- 

ulrzey Horodyski. — Egnacy WV oxceyuekit 

w—, Franciszek ‘Nakwaski,. — ; 

Sez yczewski., 

irys Obes — kg 

* Przychylaiąc się de przełożenia w. Dy-. 

rektora: Wewnętrznego, stosownie do zasach. 

ogólnych $. 67, na. msza Izby Kidukacyśi ‘ 

vdzącey, Dyrektor Sptaw Wewngtranych po: . 

ger z Schéenfeldu. 

AWE ), Gor. 

— Piotr Łubieński. — rane, 

yeiazek Rychłowski. — Antoni Ghevalier.. — 

*Piotr Wulfets.— Wilhelm: Osetii: — On. 

łeba Administracyina Depar tamie" 
tu: Poznańskiego. 

Prez. Augustyn Gorzertski. — Jakub 
Kęszycki Vice. Prezes. — Teofil Wolicki: 
Proboszcz GniźBieński. *—' Antoni Gar- 
czyński. —— Klemens Kwiledki. — Ignacy 
Kołaczkowski, — Kasper Wilczyński. — | 
Karol Tayler. — Alexander Walknowski.. 
— Tadeusz Rożnowski. — Jozef Poninski. — 
Astheborn. — Schoenfeld. — Konsyliarze. 

Izba, Administracyina Departamen- 
tu Kalikiżo: 

- Ptez. Jacek Zakrzewski. — KBubieński « 

Lands Dyrektor Vice- Prezes. — Woyda. — 

Mikołay Jabłkowski. — Wincenty Niema: 
ieweki. — Masłowski. — Jasiński. — Woy. 
-eiech Spinek. — Bonawentura Rembowski:. 

—- Porczewski. 

rat. — Wilchelm Fiszer, —. Augustyn Za- 
błocki. — Konsyliarze. : 

Isba Admitiustracyinn Departamen- 
we. żw Płockiego: 

Prez. Alexander" Ziel; AEBi.— Jam La: 
saski Vice. Prezes, — Franciszek: Piegłow-- 
ski. — Maryan Raikowski, — GabriekPo. 
doski. —- Augustyn Karski, —— Jezel Wym 
secki. — Anten?r Suwiński, — “Klemens: 

. Radzimiński. —! Golański. — Szymon Szy- 

dłowski. — Franciszek Iwarowski. — Koenig, 

—. Konsyliarze:. 

Izba „ddministracyika Devapbamens 
tu Bydyowskiego: 

Pfezes Fryderyk Skorzewski. — Marek 

„ Wincenty Glimiclewskis — Ignacy Radoliń--- 
sk. —— Xawery Zienkowicz. — €Gelkandt: 

—— Bronikowski z Osiczyna. — Wolfschłe. 
— ‘Krieger z Pławina.. 

— Mateusz Hrabia Rydzyński, 

Sokołowski — Antoni Powalski. — ARE 
Bocheński ż Biełey. —— Konsyliarze. 

Odezwa FW. Dyrektora Sprawiedli 
" wości do Sędziów Pokoiu. 
‘Swanowni Mężowie! 

p > sprawiedliwości ere każde: 2 

Ą 

| grt 

— Jozef ZychHński Land- > 

— Stefin: 



mu z was z osobna: 1) Odezwé ed rządu;: 
2) Ustanowienie Sędziów Pokoiu; 3) Uchwa- 
łę nadaiącą wam. naypięknieyszą attrybucyą. 

~ Lworzy was, rząd opiekunami sierot i 
wdów pózostałych po tych, którzy w świę: 
tey ofierze, broniąc oyczyzny, naychwalę: © 
bniey życie położyli. Per 
© Przeięci zapewne iesteście całą godnot 
Ścią tak świetnego urzędowania; szanowne 
Przeznaczenie waszey: dostoyności, nie mo: 
Że bydź dość godnie episanćm, i nayiaśniey- 
8ze rysy osłabiłyby to święte wrażenie, któ: 
te rząd w waszey magistraturze dla cnóty 
gruntuie.. > s 

Umieycie cenić tę wysoką dostoyność;. 
na którą was rząd wyniosł; iesteście naypię: 
kńieyszą, miedoą z naypierwszych w kraiu 1 
magistraturą; ćała wasza wyśl, całe wasze 
usiłowanie, niech: tam zwrócone będą,. gdzie” ’ 

będziecie mogli, łzy wdów ocierać, dawać: 
im zbawienne rady, późostałym dzieciom: 

| Tycerzów, ten maigtek zabezpieczać, które: 
! go broniąc przeciw łapiezcemw, polegli ich 

_ ©ycowie, i wasze własne odigrabiezy- zasta- 
nigh, Mieycie pieczą nad wychowaniem: 
tych arogici» dla oyczyzny zabytżów, które: 
iuż wrodzona krew z gorliwego ayer pocha: 
dząca, przeznacza na: nayżodnieyszych oby: 
watel, — Wskszuycie uboższych rządowi, 
ażeby dzielnie ieh: wspierał i wychowywał, a: 
tak wynadgradzał zasługi redziców. 

Jeżeli tey: pubłiczney nadziei zawiązki 
epiekuńskiego od was doznsią dezoru, sa 
cligcicie przyszłych rycerzy dostystępowania' 
w” swych przodków ślady; a tak wpoicie 
wumyst rodaka te slirsang Życia pogardę, 
2 Którą Polak broni swey ukochaney oyczy- 
any. —<Pyul urzędu waszego, którego 
Wam wszyscy cnoófliwi zazdrościć będą „ nosi: 
cechę wspaniałości i piękności zaymuiąteyc. 

 Wyginacie Bydź nieprzyjaciołiwi wszeikiey: = 
* Piotr Radoliński: 

niezgody, — Wy ohey zapobiegać. — Wy 
| godzić peróżnionychi —' Wy iedńać wszyć 
skich. Wy racie "ustalić tę tak pożądaną: 

w'kraia naszym jednomyślność, w całego mac 
rodu iednę tylko nieiako tworzyć familig. © 

„„,Naestatek, wy macie. éztowieka społe- 
'cznego źbliżyć do iego: moralnego przezha: 
CZENIA: > % A 

Wy więc pełoiąc gorliwie obowiązki 
urzędowania swego, Ściągacie na siebie spra? 
'wiedliwe błogosławieństwo ludu, | wdzię. 
'czność narodu, który w was widzi oyców dos | 
breczynnych, a władza rządowa w nadgro- 
dg zasług niesie war obywatelskie wieńce. 

Zgodne z protokułem: — 7x 
Antoni Łabęcki, 

, Sekretarz Dyrektor Spraw. 
Se ź ę 

JI. Dyrektor: Sprawiedliwości podaie” 
do wiadomości publicaney następiu= 
*ącz nomisacyą Sędziów Pokoiu. 

DEPARTAMENT WARSZAWSKI. 
w Varssiraie.! abd 

Pradmowski, Kosztelan.o =~ Joref! Oke: 
“Ce, Podkomorzy Warscawsii, — Jan Za: 
łuski, Mrabiade Riv:ere. ć 

*" w Lowrexts, : a 
Rzeszotarski, bywszy Sędzia: = Regt i. 

kowski z Kutna. — Begomił Załuski. ©) - 
BEPARTAMENT POZNAŃSKIE 

Radzimińskię.: We iewoda Gnieźnieński. 
Woyciech: Węgorzeyskił — Jozef Jara: 

‘ 

czewskis = ą 
© Rościark- 

Gelestyn| Sbkołnicki. wu Kljttor Firabiań 
Szołdrski« -— Stanisław Mycielski. nos 

Biesiekierski, Kasztélan: -— W odzyń: 
ski, €horąży. —— Morzycki „„ Gkorąży.- -- 

DEPARTAMENP KALISKI. aa 
ESSAY Kalisza: pie 

Pawel Skotzewski, i ‘Jan Pruskie tsb 

"Piotrków. 
EE Biernacki; Kasztelani Błeszyński, Sta 

’ 

Sy 



wszy Sędzia Ziemiański, ete PE .Xiąże Borghese, . na czele pierwszego regi-/< 

Głó 3 ch ayiro FSW U caoldocH męntą + karabiaierów, byt. trzecim ,.j-który ” 

„Ignacy Szembek. — Daniel Waleweki. „przeszedł przez most przed
 linią pieprzy:a- 

Mieroszewski. |, <cielską. CGe-tylke karabinierowie most przew 

DEPARTAMENT PŁOCKI - byli, uszykował ich. natychmiast szwadroba- 

Oe w „Lipnie, |. „mi, przypuścił attak i przełamał iazdę nie- 

Zboiński, „Kasztelan. — Ośmiałowski,,, przyiacielską. W tey akeyi okązał ten Xiąże 

Starosta Bobrowpicki, = Qaufry Chełmicki. „równiewiele wiado
mości iak męstwa. Piękny + 

orbs „w. Pźohsku. , .. jregimeut.rossyiski Finkensteina doszczętnie 

_Nakwaski;: Stolnik. — Adgnacy Jeżewski, zniesiony został. Sądząc z obrotów nie- 

z Rydzewa. — Hgnacy Łepkowski. _ przyiacieła, zdawał on się mieć w zamiarze 

ae Pułtusku. zaięcie znowu stanowiska swego za Preglem. 

Xiąże Szembek, , biskup Płocki. — Glin- W rossyiskich szpitalach umiera na dzień po 

ka, Podkomorzy Rożański. — Adam Kra. zoodudzi. 

siński, Starosta Ciechanowski. .sMosty na reece Passargć przy Spanden i 

Zgedno z.oryginałem. 6 47% Elditten wzmocnione są palisadami. Podo- 

: Antoni Łabęcki,  bne fortyfikacye zrobiono na wzgorzu przy 

>» Sekr, Dyr. Spraw, Gustadt.  Pozycye te zasłaniają leże fran- 

4 Berlina dnia 14. Kwietnia. cuzkie. : 

Listy z okolic Gdasiska donoszą, ze oble- Wszystkie mosty na Wiśle są znowu zbu- 

Żenie tego miasta z naywiększą idzie ezyn- dowane; kra na tey rz
ece ustała. Wszystkie 

nością. Garnizon uczynił wprawdzie iuż kilka mosty na Pradze, w Sieroeku, Modlinie i . 

wycieczek, lecz zawsze z stratą odparty ż0- Toruniu wzmocnione są i znayduią się w do- 

stat. W iedney z ostatnich wycieczek za- brym stanie obrony. W
 tey chwili zrobio- 

'brano w niewolą 46 Rossyan, no dwa piękne szańce prze duiostowe w Kwi: 

| ©zterysta Prussakow z Królewca, którzy dzynie i Marienburgu. Kanał Bydgoski, łą: 

na półwyspiu prosto w Pławę wylądowali, czący Odrę. 2 Wisłą, jest spławny. Kanal, 

ledwo mieli czas zdążyć do wsi Karlsberg, ten i Odra, na których spławność nie iest iuż 

gdy od małego oddziału Francuzkiego zabra- więcey krą prze
rywana, ułatwiaią transpost 

-nymi zostali. Między tymi 400 ludzi znay: naszym k :'nwoviem. 

dowało się 120 iazdy. Cala armia zaięła leże. Zakładają pie- 

Jego Cesarska Mość odprawił podróż do karnie, prowiantuig magazyny a armia wy-- | 

Kwidzyny, zkąd dnia g. t. m. powrócił do poczywa nieco. Zbroiownie Toruńskie apa- . 

zamku w Finkenstein, dokąd główną kwate- trzone są dostatkiem w
e wszystko. W Oste- 

" rę przeniosł. | rode znayduie się teraz 20 piekarni i kilka 

2 Berlinu d. 18. Kwietnia. magazynów mąki, sucharów i wodki, wystar- 

Zapewniaig, iż pad Pasewalk Żwawo czaiących na utrzymanie armii przez ieden 

attakowani byli Szwedzi zostawszy z stratą miesiąc. Przed § dniami nic tu ieszcze z te- 

dwoch armat i 200 niewolnika przymuszeni go wszystkiego 
niebyło widać. | Wszystko to 

* do-reytyradyę w którey są ścigani. z padzwyczayną czynnością uprowiantowa: 

a Paryża d. 5. Kwietnia. no. Zimna: pora znowu nastała; ziemia. | 

Monitor wczorayszy zawiera następujące okryta iest śniegiem. Główna kwatera .Ce- 

wiadomości od Wielkięy Armii; : «+ « sąrska znayduie się wciąż w Osterode. Ery- 4 

gosta Brodoicki: — Jozef Kaczkowski, by- W attaku. kawaleryi pod Willenhecg= | 
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i 2 garnizonem, Kolbergskint, 

* ciw nim wysłał. 

" sku. 
. delli Grudziądzkiey. 

gowane z kóńskrypcył roku tgo5 dwanaście 
tymczasowych regimentów są w marszu i 
przybywaią do armii, „Która, nićwyidzie 14 
~dnt, pięknieyszą i licznieyszą się ukaże iak 

kiedy: była. Prawe skrzydło” armit śrancu- 
-zkiey opiera się.o Narwę, lewe o Brauns- 
KASE wzdłuż Omulewa i Paesarge, 40 mił 

"nad Wisłą, ktora drugą linią formuie. 
Kozpus z 15.000 ludzi polskiey piechoty 

i iazdy pod dowodztwem Jenerała Załączka, 
* zasłania iey Środek w” Neidenburg. i Passen- 

_ heim. Artyllerya do oblężenia Gdańska, 
. które Marszałek Lefebre otoczył, iest w dro- 

dre. Dywizya bawarska ma swoie stanowi 
(sko na prawem skrzydle rezerwy przy Pułtu- 

Rozpoczęto roboty do oblężenia cyta- 

Jenerał Teulie rozciągnął się z dywizyą 
włoską, fizylierami gwardyi i pierwszym 
szwadronem Żandarmów ordynansowych po- 

"dłuż Persante i odprawił kilka potyczek 
Dnia 8. Marca 

* Żandarmowie ordynansowi pod dowodztwem 
"Pana . Montmorency koto Zernina porazili 
piechotę tiazdę, którą nieprzyiaciel naprze- 

Chwalebna nanizczywóść 
s “ich attaku przymusiła nieprzylaciela do ucie- 
af | czki. Pan Montmorency oddaje: ,pochwa łą 

~» Panu Cariom de; Nisas, : pod którym dwa ra- 
ł 

5 
> 

" 

iż konia raniono; Panu Dalbeguerque ,. Of- 
"cerowi Adjutantowi; Panu Charette i zgoła 
oc Wezystkim: Oficerom, Podoficerom i Zandar- 
mom. z. swego: korpusu, który wprawiony' 
matemi potyczkami, „niedługo: powołanym: 

> zóstanie. do waznieyszych rol na większym 
placu boju. Woltyzery z włoskiey dywizyi 
okazały w tych eh SE nieustraszone- 

- go męztwa. 

Dziesięć regimentów: maiących składzć $ 
armią odwodową, przeżnaczone do wspiera- 
nia Hamburga, korpusu Marszałka Mortier 
w Pomeranii i innych punktów, na któreby. 

„uderzyć można, przeszły Rem i Ana się: 
powoli do Magdeburgą. 

*kich ‘wotewnikach, : 

Rachuig, Że batalia pod Eylau koszte» 
wała 5066 ludzi w zabitych; rannych i ta- 

którzy” albo wcale stali 

się niezdatnymi do służby Tab: też bardzo po- — 
żne wyzdrowieią. Cesarz rozkazał Ministto- 
wi woyny, aby wezwał 5006 kénskryptygni- 
“stow z roku rae dla ras sears: ed 
straty. i 

Dnia 25. Stycznia ass z sóżinefepcłe 
depots. armtit „eapolitańskiey 1%;000' ludzi 

dla wzmochienia fey wofennych. batalionów. 

Inny posiłek z 6006 ludzi odeydzie do niey 
w Kwietniu. Wiadome, iż Cesarz Emé mo- 

‘eno iest kontent z czynności, 2 taką Wice 
Król Włoski chodzi koło organizacyi'? dobre= 

-go porządku tychże Depóts. Rozkazał, aby 
«z tego powodu oświadczone było Jego ukon- 
tentowanie Jenerałowi Charpentier, Szefowi 
sztabu ieneralnego. Wszyskie regimenta kon- 
ne armii włoskiey są eee i liczą 
po i too ludzi. 

Wkrótce mieć będzie Francya® 'g6,600 
Jądzi iazdy pod' bronią. “Depots we Francyt 
opatrzone są w ludzi i 'w konie, także do 
uzupelnienia liczby ostatnich brakuie tylko ie- 
szcze 6000 koni. “Minister wydziału woy- 
skówego z UCZĄ czynnością Hse ey 
ny iest tym ważnym przedmiotem. 

Rossyiski Jenerał Michelson bidkewsuy 
lest w Bukareście. ~Zada positku, którego 
armia rossyiska nad Preglem ieszcze bardziey 
potrzebuie iak on. 

Schack’ Perski wysłał jednego z pier 
wezych Jenerałow swoich. z powinszowaniem 
Césarzow? JMci Francuzkiemu chwalebnych | 
zwycięztw. Oficer ten przybył iuż do Caro: 
grodu:  Schach donesi, ze widząc bydź sła- 
by armią rossyiską przeciw sobie wystawioną, 
CASE swoig siłę dla atakowania i iey, 

| Gazeta IWassztncka zawięrz następuiące 

uwiadomienie z strony tameczney Izby Ad- 

ministracyiney. o skutecznym w czasie cho- . 

fob zaraźliwych kadzidle; Nalać w filiZan- © 

% 



z 

x 

Ke pomadlanowi,, blisko łót zkoncentrawane- 
„gó kwasu siarczystego, czyliiak powszechnie; 

dJazywaią oleyku W itryolowego (Oleunz Ft- 

trio, Acidum Fitrioli .concentratuiz ) 
a filiżanka, «stawia się na talerzu glinianym, 
w piasku dobrze ogrzanym, za ogrzaniem 

Jwasu siarczystego, wsypuie się powoli bli- 

ako pół łóta utartey saletry i mięsza szklan- 

/ nytn lub drewnianym prętem ; po nieiakim 

* 146zasie wznosi się znaczna para i po izbie rez- 

chedzi.- Tiliżanki nie należy przybliżać do 
ehorego. Podczas kadzenia drzwi i okna 

„zamknąć i po godzinie dopiero, dia .odmia- 
"ny powietrza otworzyć; kadzi się raz lub 

«wa razy na. dzień. . Chodzący kole tego 
*'winbi się strzedz, aby kwas. siarczysty nie- 
-„ wylał się na, ciało lub szaty, gdyż od tego 

l mszkodzonemi bydź . mogą; uuzymuie się 
„zaś naylepiey w naczyniu szklannym, a le- 

piey ieszcze: w kamiennym, iak butelki od. 
wody Salcerskiey, dobrze zatkanyrh. Ochę: 
destwo, powiętrze czyste, pewna estroznose. 

iw przyblizaniu-sie do chorych, osobliwie 
chronienie się ich potu, oddechu, śliny i 

«rzeczy wszelkich, które tym nasiqknąć mo- 

„gły, umysł swobodny, praca umiarkowana, 
„«amierne-używanie wina, wódki lub, araku, 

są nieiaką ochraniaiącemi od zarazy lekar- 

- stwamhe o. ć 

"> Obwieszczenie. Izba Sprawiedliwości Departa- 
mentu: Poznańskiego z naywigkszym: nieuk onten - 

/ 40waniem odbiera od, Inkwizytoryaru Wscho- 
wskiego doniesienie, że dominia i Direktorowie 
funduszow kryminalnych i Magistraty mieyskie 
sprzeciwiala się Mandatom tegoż Inkwizytoryatu, 
aby dłużne Koszta w sprawach kryminainych za- 
śzłe opłacały, oraz, 12 się ważą nieprzyiimować 

'exekacyi wyraźnym wyrokiem Izby Naszey po- 
orwoloney; przeto  ninieyszym. obwieszczeniem 
„ostrzega wszystkie dominia, oraz Dyrektorow 

- Kssocyacyi funduszow kryminalnych iako i Ma- 
< "gistraty miast, aby niezwłocznić takowe opłacali, 

a to pod exekucyą imilitarną na opieszałych, Dy- 
„gektorowie zaś funduszow kryminalnych maią 
sobie zalecone mieć w porządku wszystkie rege- 

stra prżychodow i wydatkow tychże fundusżow ł 
kryminalnych, gdyż wkrotcę ścisły obrachunek 

zdać będą obowiązanemi, Dan, w Poznaniu na 
' 'Seśsyi dnia Tj. Kwietnia rokn 1807. + 

‘Gbwieszczenie.  Podaie' się nihieyszóm obwie- 
szczenićm do wiadomości, 1ż: na tamie między 
Waliszewem 4 Berdychowem, na inieyscu TEM 
ktore przez tego roczne wezbranie rzeki Warty 
uszkodzone zostało, ma bydź wystawiony most. 

Końcem więc wybudowańia iego, wyznacza sig 
"termin Mcycacyi 'na'dzień 23. miesiąca Kwietnia — 
«r. b, 0 godzinie 40. pried południem na Izbie 
Administracyiney, Pepartamentu Poznańskiego 
przed Konsyliarzem Schoenfeldem, na którą licy= © 
tacyą wzywalg Big wszyscy, ochorę małący antre= 
prenerowie, czy ci, ktorzy się podiąć chcą 
wybudowanie  wspomnionego mostu. Poczówm 

„ wzmiankowany Konsyiliarz iz tym, ktory za nay- 
„piższą suminę wystawić podeymie się wybudowa- 
nie mostu kondycyonalny kontrakt zawize, , 
„„ Działo się w Poznaniu dnia 9. Kwietnia roku 

_ 1807. | 
lzba Admśnistracyi Publicznzy. Depar< 

tamentu Poznańskiego. Re 
- Uwiadomienie, Doktor medycyny. Goede nie- 
szka w kamienicy JPana Guderyana Konsyliarza 
Kryminalnego w rynku pod. Nro, 70. na pier- 
wśżóm piętrze, 5 
Do przedania. Na instancya wierzycieli sub- 

hastowane bydź maią domy tu na Warszawskiey 
, pod Nrem 28. i na Zamkowey ulicy pod Nrem 

26. stoigce, pierwszy szewcowi Jakubowi Berke, 

drugi zaś ‘starozakonnému Hirsch’ Kirsch należą- 
"eg; 1 zktorych pierwszy ha'suińtnę tal. 350, dra- 
igh zas tal. 116 dgr.! 16sądownie ocenionenii żosta< 
ły. de zaś termin licytacyiny pierwszy:isostatnt 
do przedania obydwoch gruntowna dzień , 28» 

„, Kwietnia roku bieżącego Z rana,o godzinie 9. na 
 żamku tuteyszym został wyznaczonym, przeto 
malgcy ochćrę kupna, ninieyszym zapozywaig 
się. Mownież wzywa. się wszystkich ‘niewiado- | 

„mych wierzycieli realnych; raby swe mniemane 
pretensye: do. pomienionych domow, naypoźniey 
Ba powyższym terminie meldowali, i one dosta- 
tecznie udowodnili, inaczey z takowemi na zae 
wsze prawnie oddaloneini ostaną. * Dan w Szwa* 
rzendzu dnia I. Macca reku 1807. 
aos: Sąd tuteyszy Patrimonialny. 

Dodatek. 
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GAZETY POZNANSKIEY Nr. 

ATR K 

Obwieszczenie. 
W IMIENIU KOMMISSYE RZĄDZĄCEY. 
Izba Administracyi Publiezney Departamesta 

Poznańskiego, Dowiedziawszy się, iź wielu za~ 
stępcow 1 szeregowych, ktorych obywatele do 
powstaniow woiewodzkich przystawili, wiaroto- 
mnie kommeądy swoie porzucaią i częścią do do~ 
mow wracając, częścią po kraiu się tułaiąc, pod 
Pretextem woyskowości naywiększych dopuszcza- 
1ą się bezprawiow, stanowi: 

aby wszyscy zastępcy i szeregowi, ktorzy bez 
paszportu lub dymsissyi swoich respective 
Pułkownikow do dóniow swoich, lub do 
-Departamenta tuteyszego wrocą, za dezerte- 
Tow uznani, przez zwierzchności mieyscowe 

_ aresztowani, do naybliźszych kommerid woy= 
skowych końcem transportowania ich do 
dywizyi JW. Dąbrowskiego Jenerała edesta- 
ni bylt. * : 

Ofelia się jednak wszystkim zastępcom ii 
szeregowym, ktorzy przed ubiegiem terminu dla 
dezerterow pardonem Jeneralaym akkordowa- 
nego do swych korpusow dobrowolnie wrocą, iz 
pardon ten i im służyć będzie, RU 

Zwierzchności zaś mieyścowe, ktore tego ros 
dzaiu wóyskowych paszportami legitymować się 
niemogących aresztować zaniedbaią, karze 50 

talerów iaka ustawą Izby Naszey przepisana iest 
‘na tych, ktorzy dezerterow przechowuią, lub 
"ich w słuźbę przyimuią, podlegać będą. 
„W Poznaniu dnia.13. Kwietnia roku 1807. 

Obwieszczenie względem rzeżi w miastach. 
W. IMIENIU. KOMMISSYJ: RZĄDZĄCBY, 

_ Dyrektor zastępca skarbu.  - 
Odbieraiąc doniesienia z wielu miast, a nay- 

* ażczegolniey od deputacyi celney Departamentu 
Warszawskiego , iż rzeźnicy, pomimo tylokrotne- 
go zabronięnię rządu kraiowego , chczc się uchy- » dié.od powinney opłaty podatku konsumpcyinego, 
tei bydła, ubocznie w domach prywatnych ; pełnią, i powinnych rewizyi domow swych, ofi- 
„eyalistam skarbowym czynić nie pozwalatą :: Labo * 

_ simalezaloby. na. sprzeciwiających sig nifavom Kra- 

-śniakem konie do służby 

lowym, mieszkańcow wskazane. rozciągnąć już Kary, w ufności iednak będąc, id pówolność rząt du stanie się pobudką rzeżnikom, „do nieodstę- pnego pełnienia ustaw rządowych, "ńakazuie wszystkim rzeżnikom, nie gdzie indziey jak w szlachiuzach rzeź bydła aby caynili, rewiży domow swych oficyelistom konsupcyinym, chę- tnie pełnić dozwalsii, i nic takowego, ćokol. wiekby było ze szkodą skarbu, czynić nie waźyli się. Pomimo iednak ninieyszego obwicszezents gdyby w ktorynikolwiek badź mieście, rzeźnicy nie w szlacktazach, lecz ubvernie rzeź bydła czynili, lub rewizyi domow: swych oficysliścię skarbowemu pełnić nie dozwalali, obwihiony i przekonany. © defraudacya rzeźnik, iż nie tylko wyralezionć mięso, skonfńskowane zostanie, ale nawet za defraudacyą i niepedległóść rządowi, * karze czerwonych żłotych dziesięciu, od kuddey sztuki bydła  podlzyeć, „będzie, | zabewni:, O czym aby każdy z reetnikow był uwiadomio. ny» fimicysze obwieszczenie wydrukować z amboń ogłosić, ‘po sztachtuzach rozęsłić i w pazety uiniesad, Kantellaryi swojey zalecą, | * Działo się w Watszawić dola 26, Marca roku 
m vine ee 

fastepea Dyrektora Skarby, ga, ry EMBRZU SKI |. Szef W. BN, > 
OBWIESZCZENIE : W „mieniu „Kommissyż Rządzącey. . Izba Ad. ministracyi Publicaney Departamentu Po. znańskiego. (gee Dee , Dochadsa nas częste zaskatzemia, jakoby nie- „ktorzy Pocztmistrze „nieregularnie wypłacali wie. | : POCZE z różńych wsi 1 miastęczęk przystawiane, „chcąc żuć aide „życia jak nayskuteczniey zapobićdz, obwieszcza. „my wszystkich, „ktorzy konie swoie dostawiali az YPERCY do. tychéxas za „dostawione konie gó. aeg Wena taaa czes dokpetu Nayisivey. arza.Francuzow i. tola Włoskiego, i „peb JKommissyi Rządzący ieodębryli,. aby saz 

{ 



esteze do. tych respect. Pocztmistrzow ma ode. 

branie zapłaty zgłosił sig, a gdy 1 tak zapłacone- 

mi niebędą, każdy z pretensyam! swemi do urzędu 

Konsyharzy ziemiańskich powiatu swego , w mi
a- 

steczkach zaś de urzędu poborowego zgłosił s
ię, 

ktorzy powziąwszy dokładną względem tych pr
e- 

tensgow iuformacyą, w miesiąc po ogłoszen'u 

cyrkularzami ninieyszego obwieszczenia, nam
 li. 

stę pretensyi rakowych do daiszego poszukiwani
a 

i ukarania przestępnych przeszlą, na dal zaś,ostrze-
 

-gaią, że każdy, ktory iest. obowiązany dostawić 

- do poczty konie prędzey też konie zaprząc nie- 

powinien, do poki zapłaty nieodbierze. Uwia- 

« domia się oraz każdy, iż postanowiona iest zapłata, 

na mile pocztow2, od konia do extra poc
zty po 

dgr. TO a pod kuryera po dr. 10, 2 ktorey to 2a- 

"płaty odtrąca się piąta część na nadgrodę dla Poczt- 

mistrza lub Kommissarza poczty gdzie się t
aki od. 

Izby Naszey postanowiony znayduie, omsissa
- 

| orzow 2a$ Pocztowych szczegolnieyszym bydź po- 

winno staraniem, aby Każdy dosteniaiący KONIE 

_wińną odbierał zajłoty. ban w 

*q4. Kwietnia roku 1807. 0: -- R 

: OBWIESZCZENIE. 

"W Imieniu Kommissył Rządzącey. izba Ada 

ministracyi Publicaney Departamentu Po- 

znańskiego. WED A 

Podate do powszechney wiadomości, iż ogrod 

 poiezuicki przy budowach Izby Administracy
iney 

sytuowany, przeź licytacyą więcey. ofiaruiącemu 

"w dzierzawę będzie puszczony, 1 tym końcem 
wy- 

_ anaczony termin na dzień 26. Kwiernia m b. 

© godzinie Q. przed południeiw, ktory to
 termin 

“@dbedzie Konsyliarz Schoenteld w zbie N
eszey 

+ Séssyonalney. Ktoby więc takowey sobie życzył 

dzierzawy; może się w tey mierze na powyżs
zyfu 

terminie i mieyscu nadgłosić. se WAR 

W Poznaniu dnia 21. Kwietnia roku 1807. 
. 

Obwieszczenie. Gdy. Izba Administracyina 

Departamentu Poznańskiego, Z rożnych stron 

"odbiera doniesienia, iż dla mnienraney niedokta- 

_»dnosei urządzeń nieiakie między podatkuigcemi 

a poborcami zachodzą sprzeczki, osądziła 
przeto 

aw dobre, podać do publiczney wiadomości 
roz- 

kaz swoy do urzędow powiatowych, względem 

wybierania podatkow 24. grosza i innych wy
da- 

ny, 4 z ktorego obywatele przekonać się mogą © 

o płacić winni, 4 co Int od poborcow ża 
płacone 

przyjęte bydź ma. Do Konsyliarzow Ziemi
ańskich 

Departamentu Poznańskiego. Z przyłączoney tw 

w kopii ustawy rządowey na dnia 19. Lute
go wy- 

daney, doczytaią się UUni Konsyliarze ziem
iańscy 

powiatu N. N,, żaka jest wola Kossmissyt Rz
ądzą- 

‘tamentu Poznańskiego 

cey, maize sobie Izba Nasza polecone podarie 

iey do publiczney wiadomości, obywateli Depar- 
i wydanie stosownych 

urządzeń; zaleca Urodz. Konsyliarzom ziemiaf- 

skim powiatu N. N., aby niezwłocznie oznay* 
mili wszystkim do skarbu publicznego podatku- 

iącym, iż nietylko rata: Styczniowa podatku 2.4. 
grosza i rata Marcowa podatku podymnego przed 

ostatnim Marca do jkafs powiatowych zapłacone 

bydź ma, „ale nawet, że wszelkie podarki, iakie- 

gożkolwiek nazwiska w pomienionych lub innych 

ratach opłacać zwykłe rownie tak dawniey w.swo- 
dey naturze i w dokładnym wybieraniu zachowane 

zostały. _ Urodz. Konsyłiarze ziemiańscy maią 
uwiadomić poborcow powiatowych, iż w poda 

7 4 > "e „tach 24. 50. lub IO procentu, te wszystko po- 
dark uigcym przyigte bydź powinno, co tylko czy 
w” czsartey części: stosownie do dawnieyszych 
naszych rozkazow, czy też na rachunek piątży 
częśce kontrybucyt Cesarsko - Krolewskim de- 

kserem doia 13. Grudnia w pieniędzach naka- 
Pożnanłu dnia zaney przeż nich zapłacone bydź mogło. P'ętna- 

ście a mas e czterech "czwartych. częśch 
w podatkach mypłaconey kontrybucyi wediu 
abmowy PROYW RYS ani z. => sg 

„danego, do naszey dyspozycyi dalszey zost2wio~ 
Re, potrącone bydź niemaiz. Saino żaś. przez. 
się,, rozumie stę, że nakażany ustawą rządowa 
dnia 6. Lutego exiraordynacyiny podarek , wzęlę- 
dem ktwrego wysżły nasze zalecenia dnia 16, Lue 
tego ninieyszym urządzeniem bynaymniey znie- 
siony Nie jest, . Owszetm Urodz. Konsyliarze zie- 

miańscy powiatu N. N. odbieraig iak naymo- 
cnieysze zalecenie, aby tak ten extraordynaryjny. 
podatek przed 15- Marca , iako też 1dzisieyszygi 

seskryptem nakazane pobory przed 31. tegoż. 
miesiąca Marca do kafs publicznych niezawodnie 
weszły, opożniący się lub opiersiący 'w oddania 
swoich danin x małeżytości skarbowi winnych, 

drogą exekucyi do. dopełnienia . obowiązkow 
obywatelskich przymiuszeni bydź maiz. 
W Poznaniu dnia żą, Lstego roku 807. | 
POCZ Gorzeński. Kwitecks, 

„Dalszy ciąg „dobrowolnych ofiar w Depar- 

$2503: tamencie Poznańskim. ~ — * 
"Dnia 14. Kwietnia 1807: . 

*" Miasto Kargowa: JP. Rendant kassy 
_ miasta Kargowy 18 zł. P.Meyer Salamon 
„aa zł. P. Salamon Jozef 12 ał. P. Dawid 
‘Wolf Cohn12 zł. P, Salamon Wiener 13 2ł. 



a P. Wolf Moses 6 

da take JP. 
 Szup 15 

pee ey gazecie hedzie umieszczony. . 

“ew, 

zł. P. Hirsch Hern 6 zł. 
P. Saamon Meyer 6 zł. P. Lipman Sala- 
mon 4 zł. <P. Moses Miinchenberg 3 zł. P. 
Jakobi Meyer 3 zł P.BirFilip 3:zł. Ps Mo- 
sés Jakob 3 zł. P. Moses Jozef Samuel 3zł. 
P.Lipman Meyer 5 zł. P. Michel Boas 4zł. 
P, Jonas Isaak 2 zł, P., Abraham Ioeser 2 zł. 
.». Michel Léb Fabian a2}. P.G.Meyer 1 zł. 
®, Lób Beniamin 1 zł. P, Lóser Loesel.1 zł. 
"P, Koppel Vigdox: 15zł. P./Meyer Bendis 
u zł. 15 gr.4(P. ‘Label Jos. Samuel 1 zł. 15 gr. 
P. lsaac Judas 1 zł. P. Benjamin Lewi 15 gt. 
P. Jozef Salamon 15 gr. P. Goldesen 1 zł. 
15 gr. — Miaste Brodowo: JP. Burmistiz 
Skaliński 3 zł. JP. Mikolay Szup represen- 
tant miasta 30 zł. JP» Bonawentura Szup 

"Be > 
Dalszy Ciąg ofiary tego. shiasta w nastę- 

2 protokułu sy Se So gases ofiar: wy- 
isano. * 4 

Dan w Poznaniu we 16. = ARERECE] 1807: 
Chełmicki, Komisarz. 

HE ce dariscach urzędowe % Stambułu. 
Porta pragueta “pokoius 

złożywszy duóch zbuntowanych Hospoda- 

«zezwoliła na ich przywrócenie. Nie 

Secale groźbom Moskwy, którą znała bydź 
‘8 niepracblagang swą nieprzyiaciotka, ale gro- 

źbom i notom Anglii, Ta zdawała się bydź 
a maspokcioną;. wszystko zdawało się przepo- 

„wiadać Porcie trwałość spokoyneści, którą 
tak drogo okupiła, gdy w tym Michelson 

„wkroczył. niespodzianie. do Multan, opasał 
_Ghocira i zabrał to mieysce po kilku z dział: 

„A wystrzałach. 
.smo wiadome a Minister . Moskiewski zapy: 

Michelson ogłosił w tedy pi- 

tany od' Porty pódał notyfikacyą (dawniey 
he umieszczoną) Porta uczuła głęboko tę wzgar-... 
dg połączoną 'z bypokryzyą i zućhwałością.. 
hes Niedośjć: było dła a wok Makianilkehć ‘iz 

Nikolay. Szup 1 M JP. SB 

- etąpić daley, 
4 przedida ich straż była dostateczna na 

skutkiem ży-. 
czenia tego moze przesadzonego byłe, iż. 

zagarnęły Multany, Ze Chocim Ai. Ras: 
der opasały i Że ku Dunaiowi pociąg nęły; 
ale co bardziey odktywate zamysły dworu 
Peterzburgskiego, byłó to, iż w prowia- 
cyach, które. zagarniał, Turcy osiedli, od- 
bierali rozkaz przedania dobr swoich i opi 
„szczenia kraiów zajętych przez woysko. Wk 
dziano tych nieszczęśliwych rolników 'adstę- 
paiących wołu za talara, a za lichszą ieszcze 
cenę, rzeczy swe i sprzęty. Weysko Mi- 
chelsona wzmocnione przez Essena, miało. 
bydź ieszcze powiększone innemi siłami dą- 
Żącemi nad Dunay. Już eile po Państwie 
Ottomanskim. 

Lecz,woyske Francuzkie stanęło © sa 
Wisłą, zajęła Warszawę i Meskwa zagro- 
Żona na swych granicach, ©dwołała śpie- 
sznie Essena ‘i weyska Dońskie, Michel- 
son wszedł do Bukarestu, ale nie mógł po- 

Woyska Tureckie zebrały się 

wstrzymanie „Moskalów niedaleko tego miasta. 
’ Min‘ster Angielski wdat wto swoie bo- 

'©ma-ofhńcia, alę nie mogł nic odpowiedzieć 
«na gruntowne zarzuty Dywanu. 

> czepiorią * była na swey ziemi bez wypowie. 

Porta za- 

dzenia. woyny, 
Sposch iey wewnętrznego rządu naga- 

niany był w cdezwach wodzów nieprzyjaciel. 
skich; Żadna nawet neta diplomatyczna aie 

* poprzedziła kroki nieprzyiacielskie, żadne- 
ge środka de poiednania się.nie pedano. 
Minister Angielski nie przedsięwziął nie 
więcey, widział wyieżdżaiącego Ministra 
Moskiewskiego i 1 został spakoyny. 
W kilka dopiero tygodni potym stawił 

się na konferencyi dnia 25. Stycznia, podał 
deklaracyą wsiadł potym na fregatę, kazał 
poodcinas. liny kotwiczne i zniknął. 

"Dnia 29. przesłał do ary z fregaty En- 
dimion Notę. - : 

Widoczną było rzeczą, Że w tym kry- 
'tycznym położeniu, chciano przez krok émia- 
¥ uapaigorse nad, Ports ia Ambassador 



,przybywsży zaledwie do Tenedóż; at 
; fain eskadrę Vice- Admirala Duckworth. 

Zatfzymawszy się czas nieiaki w ‘lene- 

data Admirał Angielski: ukazał: się - przed 

-Dardinellami, z ama okrętami o 3ch-mo- 

aBtach 4: 253 - okrętami 0 go armatach, ama 

1097 4, 1 kilku bombardami, - Maige po sobie 

wiatr połidniowy, eskadra ta przybyła dria 

19, Lutego '0 gmey rano przeu baterye pier- 

wszego źdtnkuą te zaczęły ogień”potężny, 

ona który Afiglicy nie odpewiadałi.. Zbliży. 
- wszy się do wysokości dwéch drugich twierdź, 

baterye okrętowe żaczęły sypać ogień ;: wiatr 

poganiał ich, a baterye zamków źle były 

uzbróljone. Na wysokości Gallipoli eska- 

dra pare napotkała okręt Turecki 0/74 

arinatach 15 fregat. — Ekwipaże znaydo- 

„waiy się w nówrócie: ” Cóż wreszcie 'dokazać 

- «mogła ta dywizya, przeciw siłoth tak przewyż- 

: szaigeym ? “Anglicy uderzyli na nia i dopu- 

-Szeza'9¢ się zbrodni, krorg narod ten tylko 

PA é iest źdolen, i którą spłamił się iuż 

- przez spalenie 4ch fregat Hiszpańskich, Ad- 

sabitał Angielski spalił te 6 okrętów Ture- 

„<kich, a iednak woyna nie. była wypowie- 

dziana, umowy miały nastąpić i Ministro- 

wie Porty byli ieszcze w Londynie, 

Pożar ten spostrzeżono w. Stambule. 

Zamiast osłabienia tam ducha; zapalił umy- 

sly wszystkich, « Eskadra „Angielska stanęła 

przed Seraiem;. nie przewidziano nic, Ża 

„danego punktu nie obwarowano, lecz pospie- 

sszorio do broni. W. 

ewszy do stanowisk uznanych za naydogo- 

dnieysze, dla założenia bateryów.  Mę- 

“baczyant, kobiety, dzieci, Turcy, Armenia- 

*nie;, Ulermowie, Grecy, Szeiki, Derwisże, 

*zgoła wszyscy ięli się łopat i taczek. Dzie. 

więciu Ffancuzkich oficerów od indzynierów 

i artillerfi przybyło w nocy z Dalńacyi. 

W 5 dni zateczono ha baterye 460 armat i 

100 wbilactzy i ocalofie Państwo Ture. 

kie zabezpieczone ‘géstalo, nie'od zniszcze- 

wia kilku dońtów, ate GA ‘brary honort i i zna- 

Sułtan udał się pier- | 

tzehia: Minister tymezasem Angielski 
wbiadł na mały statek i żądał bezwstydnie po- ą 
Fozamienia. sigs: Zezwołono więc ha. ukry- 

-cie „ghiewu; poZeraiacégo dusze wszystkich; 
Kiaja - Bey ulał bie na okręt Admirała, dla - 
wysłuchania propożycyi. Otosą4: 2) Zam- 
-ki Dardanelléw oddanć będą Anglikom. 2) 
15 okrętów woiennych ładównych ammuni- 
cyami-omorskiémi, zaprowadzone będą do 
Malty. +3) Porta 'wyda woynę Franeyi i 
odeszle iey Ambassadora. 4). Multany i 
Wołoszczyzna zostaną przy Moskwie, 

otidane będą temu Mocarstwu. 
“<Propozy tye podobne nie warte były od- 

powie dzi, 
:gotaaka Porty; ale bezskutecznie. Prżyiąć 

te warunki lub bomby, takie było odkazy- 

wanie Admirala Angielskiego. Nierozsądny! 
nie wiedział; że możdzierze iuż były posta- 
wione i Że bomiby byłyby bombom odpowia-. 

Zachowanie się ludu było” wyborne; dały. 

zapał w pracy, Uleganie tym; którzy nią kie- 
„rowali, okrzyki iniłości dla Mónarchy, wszy- 

stke to cudzoziemcy widzieli.z podziwieniejm. 
Doia 25, Ambassador Angielski żądał, aby 
wyznaczone było mieysce, 
wysiąść dla rezmowienia się z Ministrami 
Porty. Dywan odpowiedział, iż odtąd nie 
masz mieysea; ani piędzi ziemi w całym Pań. 
stwie Ottomańskim, gdzieby iaki Anglik 
mógł wysiąść bez wystawienia się na słusz 
zapałczywość ludu; Że z pośrzodka nawet 

Seraiu Sultan nie byłby "dosyć potężnym na. 
obronę Anglika przeciw oburzeniu Muzut- 
manów. 

-Poznano Wtedy na eskadrze Angiehskiey, 
Że nie potrafią zastraszyć Porty i Że wypra- 
wa ta spełzła. — Zwelniono podane warun- 
ki, lecz W. Sultan kazał-oświadczyć, iż tra- 
ktować nie będzie, póki eskadra Angielska 
zostanie w Dardanćliach. Odpowiedź ta była 
przewyborna i podobna do tey, któr Senat 
Rzymski dat Pyrrusowi. 

twier- 
dza Ismaiłów i inne nad Dunayskie fotce" ? 
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*Nazafutz| ‘wyslano iesżcze Dra: 

gdzieby mógł . 

Anglicy chyycihi 



; śię pótym asieyat 
Takie zwykłe „> siada wora i 

PSE , podłóści z 

pycha. - 
Drifa 26. Addniirał Bucoozó iprzesłał - 

do Szeik Effendego note 2 instrukcyami, któż 
re fak twierdził, dał do negocyśćyi, Okm 
żnie się ż nich, iz nie chodziło iuż o odzta: 
nie 15 okrętów i Dardas ellów, W. Sittan 

był niewzruszóny. \ Postępowanie iego było 
stale dfidiney: szwy icity w Seraiu, dzia: 
łał iak Xiąże, który Życie przepędził w obo: 
zach. Dniem i nocą był z woyskathi na ba- 

teryach. Dnia 4. Marca posłał pó Jenerała 

Sebaśtiańi, Który: znałażł gó na koniu % poł 
drzód Peso Źułnittzy..* Sulean rzełł dó nies 
go: „Anglicy chcą ażebyw wypędził Am: 
„ bdssaddra Francuzkiego i Żebyra woiował 
„2 użylepszym moim przyiacielerh. * Napisz 

„do Qefafza, Żem wcżoray ietzeze list od 
» niego odebrał, ŻE trwać będę wlzamiysłach 
„moich, że móże ta mnie połegać; eż iak 
„ia polega ha nim.” — 

Sefay i brzegi iat i Azyi bedge w 
te bateryami, weaystkie usiłowauia żwróco- 

. me na Dardanelle, które naieżono działawi 

i obozami. : 

W takich. ókólicznościach Ksksaed ek 

gielska osądziła roztropnością cofnąć się, i. 

przeszła na powrot Dardanelle. Radość lu 

du równała się iego energii. W mynieniu 

‘oka 1o woiennych okrętów, z których 2 © 
trzech mostach, zostały uzbroione i we wszy. 
stko opatrzóne. Oficerowie, jańczary, maytki, 

wszyscy się: ubiegali o honor wsiąścia na nie, 
i pomino rady ludzi nayrozeqdnicyszych, 
trzeba było ustąpić niecier,liwości eKwipa- 

Żów chcących p”dareść kotwice i flotta ta'po- 
sunęła się aż do Dardanellów. Anglicy sta. 
nęli dnia 3. Marca 6 dwie mili za kasą 
z stręny st rego zamku w Azji. 
W pierwszych zaraz chwiłach deklaracyi 

woyny, Cesarz NAPOLEON ofiatował był 
W. $ułtanowi % pomocy woyska na obreng 
Dardanellówa Dunaia, icz Porta nie przy. 

druga o 40 arm. 

ięła z razu tak oficerów artilleryi i indzynie? 
ryis Sułtan żądał w końcu i iońych. posits 
ków, które też iak nayśpieszniey wyruszyły. 

Oto iest stań bateryi wysypanych w kilku 

dniach, p. przez Kapitana apillenys 
Boutin. ; 

Od cypla 7miu wież, do cypla Sues Hi 
i+ Pray prochowni 30 armat —— przed same 
kieńń 7 wieZ vo arm, — w Samatia 18 arm. i 
3 możdz, —=-w'porcie gałarówym 40 możd, 
= w chaładecapi 16 atm. 6 możd. + Ibrat | 
him: Effendi ¢4 mozds—— tamże poniżey 16 
a 3 możd, == wee: ee LQ Harms 22, 

Po prawey skronie. = Na tarasie wieżę 
iedney Seraiu 6 możd. <= welńdjeliksuschk 

24 arm. — na tarasie ogrodu Seraiu 40 arm, 

6 moźd, — w małym szpitalnym ogrodzie: 8 
arm. —— Hastelargaposon, 16 arm. =~ Jeni. 
kouscboux 96 arinat. /- 

Po lewey stronie, - Jedna A 0.395 
— Karkanabal 22 arm. = 

Tolekakaye 4 arm. <— tamże 8 arm. — 
Tastchelar ro armat. 

Na PTZECIW Kenia = peticcshseldiages 
schi 22 arm. 7 Możd, — ; Popa > RZE 
6 ‘flozdzierzy. a 

Od strony Assi. Wieża Ipsnredos 14 
arthat — Taladiack 14 armat == Dbrahim-Ba« 

SZA; 16 arm. <2: > Skelęki a2 arm. —— Sarat rq 
arm. 4 mozd. — Cypel Kalcedonyi go. SB 

ZEE 

Noty” pódane Porcie: przez Pana At 
buthsot i Kawalera Duckworth, okazuią wie | 
doczinie klęskę poniesióną przez Anglików 
i iakie mieć należy zddnie o dobrym. poste *. 
powaniu Porty i za = pełnym WE ładu 
Ww Stambule, 

Vice- Admirał Duckworeh zaczął od spa- 
łenia 1.0krętu i 5ćiu fregat i zamordowania 
znaydńiących się nanich ludzi, Przybył przed 
Stambuł i pierwszym orężem którego użył, 
były 'pogrożki wszelkiego todzaiu, lecz po 
anawezy., że Botte mie zatrważalą, odmienił 



won, odstąpit części śwych pretensyi i zna- 

zł się w końcu nadte szczęśliwym, iż mógł 

przcyść na powrót Dardanelle... ża 

Postępowanie Porty byte dzielne i roz- 

tropae; wyszedłszy z podziwienia, jakie w 

niey napaść tak niespodziana sprawić musia- 

* ła9 uzbroiła wszystkie swe brzegi; . skoro 

Seray, oraz brzegi ley w Europie i Azyi 

dostatecznie osadzone zostały armatami; 

wzmocniła także wszystkie baterye ciaśniny. 

Widząc, iż śrzódki te dostateczać są na iey 

obronę, przybrała natychmiast „ten przy- 

zwoity wielkienu Mocarstwu; pogrożiła z 

swey strony i flotta Angielska uciekła ha- 

_miebnie E WR GR ee ae 

> Qto niektore szczególy przesłane przez 

officera Francuzkiego, którycsię w iedney 

z bateryów ciaśniny znaydował: 

— w Dardanellach 3 Marca a iitey rano, — 

„ Wezoray o 3ciey po południu Minaret 

"meczetu w Gallipoli dał znak, iż 13 okrę- 

tów „nieprzyiacielskich stanele na wysokości 

Marmora. 
ce między Lampsakiem i Nagara. ‘Lurcy 

| udali się na swe stanowiska z radością, Ba- 

sza-pczez całą noc obieżdżał posterunki i 

przygotował wszystko. Dziś o 7mey rano 

udałem się do bateryi Nagara. -Znalazłszy 

wszystko spokoynym poszedłera uważać obro- 

ty flotty Angielskiey,. z wierżchołka góry 

panuigcey nad morzem de Marmora. .O 

gmey widziałem jak okręt A dmiralski dawał 

sygnały i podoiosł kotwice; cała eskadra u- 

czyniła toż sano. W kwadrans potym wszy: 

stkie okręty rozwineły żagle, a o gtey strze- 

“Janie zaczeło sig z bateryi Nagora. Przy 

| puszczono nieprzyiaciela do małey odiegło- 

ści; Turcy czynili służbę w bateryach z 

krwią zimną, mierząc dobrze i nabiiaiae 

spiesznie. . Żadna armata nie została zrzu- 

cong z lawetów, ani opuszczoną. 

ponieść musieli wielką bardzo stratę , widzia- 

łem bowiem wielką: liczbę kul tafiaiących 

w-sam korpus ich okrętów , a między innemi- 
i 

O stey eskadra ta rzuciła- koawi-’ 

Angliey ' 

wielkie kule z marmuru biły z zamków w ni- 
zsze ich baterye. 
wrzucali w morze trupów. Dwie korwety 
Angielskie zatopione zostały przy brzegu Eu- 
ropeyskim. Wiatr był północny, tak, Że 
eskadra mieprzyiacielska została tylko 5 kwa- 
dransy pod ogniem z lądu ed Nagara do 
przylądku Bąrbiers.  Nieszczęściem Żadney 
ieszcze nie było bateryi na tey stronie Euro- 
peyskicy, co dozwoliło Anglikom uniknąć 
części ognia z bateryi Azyatyckich. Od stre- 
ny zamków w Kauenkalć, strzelanie było 
ciągłe i trwa jeszcze do tey chwil. W kilka 
dni późniey nieprzyiacieł nie byłby się 2'tam- 
tąd tak łatwo wydobył., Teraz utracił wielę 
masztów, ze sto ludzi i dwa okręty. 

— © »-(podpis.) © Mechain. 
Dnia 4. ze świiem floita Angielska była 

na morżu śrzodziemnhym i iuż iey.nie wi- 
dziano. AJdała się zapewne dla naprawy do 
Malty lub innego iakiego portu. = Wszystko 
w Stambule ożywione naylepszym.. dyche. 
Giwalebno te zdarzenie zapaliło cały naród 
Muzułmański, . Eskadra Turecka rzuciła ko- 
twice pod zamkiem Gallipoli. 

Dardanelle uzbraiaią ciągle tak, iż Ża- 
dna flotta vie będzie mogła ich przeyść bez- 
karnie. 

Grecy dali przykład pracowitości i do- 
bregosprawawania. 
tryarsze ich futro na zuzk swego ukontento- 
wania.. Grecy Morei, a mianowicie Mainoci, 

wysłali Posłów da $tambułu ofiaruiąc oręż 
swóy i,krew przęciw wspólnemu nieprzyia- 

ciełowi. ©. « SNR j 
Woyska posuwaią się ciągle nad Dunay. 

Woyska potrzebne na straż zamków staneły 
w Dardanellach. Xigze Abbasow wyruszył 
także, jako tez, Basza w Erzerum ze strony 

Krymu i Georgii... 
w.Stambulu 7. Marca. | 

_-Prayiemne z Persyi odbieramy wiado- 
mości. Kiąże Abbas.Mirza przymusił Mo- 
skalow do ustąpienia z znaczney. rozległości 

Widziano iak z pokładów j 

W. Sultan przesłał parr | 
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Dowódzcy ich woysk, osłabieni przez 
oddziały wysłane do Polski, nalegaig usilnie 

_ Przysłania posiłków, aby się 2 Per. 

_ skim opierać mogli. 

» Alepu 1. Stycznia. 
Wiadomości z Persyi są „bardzo pocie- * 

_ szające, 
_€zą przeciw. Moskałom i Anglikom. 

Persowie. wspólnię, z Turkami wal. 
Xiąże 

Vethaly Szach, iest bardzo czynny i zna do- 
Skonale stan ińteressów. Często bywał o- 
Szukany. przez intrygi. Anglii, poświęcaiącey 
Zawsze przyiacioł interessowi swemu. Weszy- 

U wszystkie SZ > GRE 
tkie kantory Angielskie zabrano i 4 sen, oddalaiąc się dla ran odniesionych i. rez. - 
korrespondencye ustanowione przez Persią 
da Indyi, muszą być iuż teraz przerwane. 

% Moskty dzia 10. Marca. 

„Kopia listu Pana Budberg Ministra W. J. 
do Pana Gubernatora Moskwy. 

w Petersburgu dnia §. i 20. Stycznia 1807. 

Mci Panie! 

Jego Imperatorska Mość rove mi, . 
abym W Panu przesłał wiadomość o smutnych 

, wypadkach, 
3 czasie, gdy nią Jenerał Kamenskoy dowe 
— dził. 

które armią naszę spotkały w 

Nominuige gó Jego Kmperatorska 
„Mość naczelnym dowodzcą armii przeciw 
Francuzom szedł iedynie za głosem publi- 

«s €zności, pokladaigecy wras.z Nim zupełną na- 
„*dzieię w odwadże i doś: wiadczeniu tego Jene- 

Tala, Wyżeżdzaiąc z iąd'miał sobie  powie- 
a „ Izopą, władzę, ile tego zaufanie wśród tako- 
wych  ekoliczneści wymaga.  -Przybywszy 
dnia g. i zo. Grudnia do armii Jenerał Ka- 

Reich który dobrze wiedział, "iż nieprzy: 
daciel przygotowany był pszywitać: go, całą: 
swoią siłą, odmienił natychmiast obraną 
-przez Jenerała Bennigsen pozycyą, przez 

€o armią naszą wielokrotnym w marszu wy- 

W kilku spotkaniach zostali poraże- stawił zttakóm. / Jenerał pićchoły - Bie 
hóvden otrzymał był rozkaz poyść na prawe 
skrzydfo dla wspierania go; lecz niemak w 
tey samey -chwili dał mu Jenerał Kamenskoy -- 
ordynans, aby się śpieszno z całym swoim 
Korpusem ku granicom naszym cośnął i na- 
wet atrmaty zostawił,  Gdy potem KorpSs' 
Jenerała Bennigsena odniosł zwycieztwo nad 
nieprzyiacielem obwiniał Jenerał Kamenskoy 
Jenerała Ruxhóvdena, de mu nieprzyszedł 
na pomoce; lecz co ńaywiększe sprawiło za- 
dziwienie, toto, Że z rana w dzień bitwy, kiedy 

. armia iego inż w liniach stała, oddał Jenerał 
Kamenskoy naystarszemu. Jenerałowi Kom. . 
mendę,. admowiwszy iey Jenerałowi Benuig- 

kazawszy mu, aby się ku granicom ev inal. 
Poiechał do Grodna. — 

z naywyższym nakoniec Zalem muszę 
„4WPanu oświądczyć, ze nic iak tylko zaufa- 
nie Żołnierzy naszych dla swych Jenerafow i 
dobre urządzenia Jencrała Bennigsena ocalić 
potraliły armią naszę w obliczu dalcko Lej 
-€znieyszego Br 

Tym sposobem zniknęło oczekiwani ie Ja > 
go Enperatorskic y Mei i całego narodu przez 

„miepoięte postępowanie Jene rata Kamenskoy. 

Pyłatą się ,. dla iakiey przyczyny ią 
toczy ‘woyne? Cry nie dla rozszerzśnia gra- 
mie kralów swoich ?-—. A przecie ich ma wię- 
eey, iak ie cywilizawać jest w stanie. Czy 

"chce zaprowadzić najsowrot Króla Pruskiego 

do iego stolicy? — Do tego ofiarował się 
sam Cesarz NAPOLEON. Dla utrzymania 
"Porty? -—-Fa ma ieszeze. dosyć woyska i przy: 
iącioł, aby: „granice, swoje przeciw napadem 
bez deklaracyi woienney zasłoniła. Dla pod- 
bicia Erywanu? © te albo niedosyć usilnie 
się.stara lubteż nie może się równać swemy 

= 



afiepfzylacielowi mad Kaukazem. Może wok 

ność morz, i rowny udział wszystkich ludów 

«w handłu świata iest celem tey woyny? — 

WW tenczas niepowinnaby walczyć za. mono- 

spolium Anglii na morzu i łączyć się z nią. 

AWidoczna więc rzecz, Że się Rossya za iu- 

@ress Anglii biie. Gdy iednak obrony Mę- 

nopolium, przeciw któremu cały stały ląd 

krzyczy, niewypadałotak dogodnie ogłosić pu- 

*blicznie iako powód do weyny, chwycono 

się więc innego, to iest: przywrócenie Kró- 

dow Sycyliyskiego i $ardyńskiego do swych 

kraiów. Jest to szperać w dawnych dziciash, 

(aby do nowey kłotni wynaydowąć pobudkę; 

tym samćm prawem po pierwszych szczęśli- 

wych pewodzeniach można było niegdyś żę- 

dać momentahiego przywrócenia Komnenow 

w Stambule a Gonzagow w Mantui, gdyż obu- 

dwoch domów Żylą jeszcze potomkawies 
€rancya, która więcey się zaprząta terazniey: 

szęmi iak dawnemi dziciami niemyśli odna: 

wiać zasiarzałvch pretencyi; inaczey byłaby | 
ostrzedz 

pewnych Xiążąt Dołgoruckich do tranu res 
syiskiego. 

może usilowala 

~ **Jmperator Rossyiski, powiadaią, nie 
chce wóyry 3 chwałą pewszechnie iego U* 

przeymość, iego wspaniałe i przyjacielskie 
sentymenta. Ale ieżcli Emperator rossyiski 
niecce woyny, to iey pewnie Senat chce. 

Znaczyż Senat więcey iak Imperator? Lecz 
takowe ciało narodu niepowinno chcieć wóy- 

obie pretencyć © 

k
z
 

ny, iak tylko powodowane ałbe '€ntuzya: | 

*zmem 2a piękną i sprawiedliwą sprawą, 
li też chciwością. PE EZ 

mh 

Na rozkaz W. Daru Konsyliarza Stanu Jeneralnego Intendenta Wielkiey Armii, podaie'się | 

ninieyszém doniesieniem każdemu 

o godzinie 9. przed południem, farfury 2 

Jmć Pana Jana Samuela Gumprechta, ryczałtem, 

(gotową zapłatę 
ratuszem. 

mu -do wiadomości, iż. w przyszłą sobotę, to lest, dnia 25. t. m. 
tigielskie wszelkiepo garunkn, znayduące się w składzie 

lub pojedynczo przez lcytacyą więcey dającemu za 
w grubey monecie przedawane będy. Setad.ten znaydnie się w.poboczacy ulicy za 

W Poznaniu dnia 20. Kwietnia roku 1807. 

Uwiadomienie. Na rozkaz Izby Administracyi 

Publiceney wydawane bydź maig na przyszłość 

Kartki na drzewo tylko na opłatę w grube
y ma- 

necie, a drobna moneta nie ma bydź w cale 

przyimowang. W Poznaniu dnia 10. Kwietnia 

Ew ge: |. -Kassa składu drzewa, 

©| Uwiademienie. Trzy zrzebce, a ktorych dwa 

© kasztanowate a ieden skarogńiady, błąkalące się 

- eprzytrzymane zostały w_wsi Gowarzew
ie pałemili 

ed Swarzędza. Właściciel moze, sig tam zgłosić 

do odebrania onych , maiąe rzetelne Z4.swą 
wła” 

snescig dowody. 

Do zadzićrzawienia. Wieś Bliźnia i. Nagor- 
"niawieś do tuteyszego miasta należące, będą od 
4. Czerwca r. b. na lat 6 po sobie idących, z2- 
dzierzawione ;-:a zatym gdy: termina licysacye na 
„dzień: 14., 21..1 28. Kavietnia c. wyznaczone. zo” | 
„stały, to więc szanownych obywareli też wioski 
ządzierzawić intencyą malących , zapraszamy, aż 
by się na teź refmina osobliwie na óstatnim na 
Tebe Sessyi o godzinie 9. z rana licznie zgroinae | 
dzili , gdzie więcey dający kontiakt dla siebie ode 
bierze. "W Kole dnia 6. Kwietnia roku 1807. 

Magistrat. 

7 

Drukowat Deker i Kompakia «w Poznaniu. 
rere! 
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